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PRAWODAWSTWO FABRYCZNE 


we Francyi. 


my p 


Korespondent gazety „Ruskija wiedomo- 
sti” z Paryża, przedstawia ruch obecny w 
dziedzinie francuskiego  prawodawsta fa- 
brycznego, wyrażający się w parlamentar- 
nych debatach nad nowemi projektami do 


praw o uregulowaniu pracy kóbiet i dzie- | 


üw fabrykach, e stosunku pracodawców do 
syudykatów robotniezych i tou W przy- 
szłym roku w jesieni izba ma przystąpić 
do rozpraw nad stworzeniem calego pra- 
wodawstwą fabrycznego, a rząd wziął na- 
wet na siebie imcyatywę w pwacach przy- 
gotowawczych, starając się zebrać jaknaj= 
więcej ilanych, "mogących 'służyć za mate- 
ryał do przyszłych rozpraw” parłamentar= 
nych. 

7 Tak już wiadomo — pisze korespon- 
deut — minister: spraw i zagranicznych rò 
zesłał do swych agentów za granicą cyrku» 
rz z żądaniem dostarczenia mu w jesieni 
dokładnych sprawozdań: '0 położeniu umy- 
słowem i ekońomicznem ludności. robóczej 
i 6 stanie . prawodawstwa fabrycznego w 
tych krajach,,w których oni reprezentnją 
Francyę. Minister handlu przedsięwziął 
jeszcze szevsze zbadanie kwestyi w samej 
Prancyi, rozesławszy nietylko do: wszyst- 
kich: ivstytneyj publicznych, syndykatów 
robotników “i patronów, rad prnd'hrom- 
mów i topy ale nawet. do wszystkich 
robotuików w « departamencie Sekwaby, 
których "nazwiska. figurują | w wykazach 
wyborczych, — cały szereg . pytań, mająe 
tych na celu wyjaśnienie obecnego położe- 
lis ludności- roboczej i. jaj dążności, ' Mini- 
iier robót) publicznych badu również poto- 
żenie, zbierając informatye od. właścicieli 
abryk Frzaktadów przemysłowych. T Sam 


jarlament nie pozóstaje beżczytnym. Wy- 
maczył on w roku zeszłym dwie komisye, 
i których jednej polecono zebrać wiado- 
mści 0. położeniu pracy kobiet i dzieci, a 
lragiej zbadać przyczyny znanej katastro- 
y w kopalniąch w 

„Nie bez 


Saint-Etienne. 


Berta v. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃ! 


Tom 1. 


W siedemnastym roku życia hyłam bar 
ł przesadzoną osóbką, Nie pamiętałabym 
tem już dzisiaj, gdyby nie zachowany z 
wych ezasów dzienniczek. W nim nwiecz- 
lone są dawno rozpięrzchłe marzenia, 1l- 
meia, których juź nigdy potem nie odczu- 
alim, „myśli, których: nie rozbierałam. w 
śżniejszym wieku. Z kavtek tych mogę 
wyobrażenie, jakie egzaltowane po» 
dy tkwiły w niemądrej, choć ładnej głów: 
e Że była ładną, śmiało dziś mówić mo- 
» patrząc na stary, poutret. Doprawdy, 
! zazdrowej gódną była młoda, -jako  pię- 
1066 nwiel Diana, bogactwem otoczona; bra- 
aika. Ma rta Althaus! A jednak rzecz dzi- 
MA: więcyj o: melaucholii, niż o zadowole 
Wa życia mówi jej dzienniczek. Nasuwa 
Wit pytanie: czy byłam tak niedorzeczna, 
rtie odczawałam korzyści swego położe: 
Czy też rozmarzona główka sądziła, że 
dynie melancholijne uczacia są dość wżnio*! 
P i godne: wyrażenia w poetycznej prozie, 
è kartkach elegancko, czerwono, oprawne- 
> dzienniczka? . Musiałam być niezadawo+ 
UA z życia, gdyż raz po rais zjawiały się 
e ustępy: „O Joanna d/Are! 
Stóżniona dziewieo-bohaterkol Jakże: pra- 
bym być tobą! Stłamić płomienie nie- 
ody, króla swojego ukoronować; a potem 
Arzęć,,, umrzeć dla ojczyzny, dla ukocha- 
j Do.spelnienia wszakże tych skromnych 
"gnień brakło mi sposobności. 


Gm; 84. Zachód o god. 4 m 55 
21 Ubylo dnia godz. 6 m. 22 


o prawA, które. ki wyrażone sh w tak ogólnej formie, że 


ty laską | ona bardzo 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


BIURO REDAKCYT! 


Í ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514. 


Adrex telegraficzny: 
„DZIENNIK“ ŁÓDŹ. 


wniesiono już do izby, oraz z żądaniami 
samych robotników pod tyt wzgłędem, 0 
ile zdołały się one przejawić w artykułach 
prasy, na zgromadzeniach i w 
parlamentarnej tak oddzielnych 
jak i przedstawicieli syndykatów. 
„Zaczniemy od projektów parl 
| ryełr do prawa, które mogą dać 
pojęcie o nastroju pewnych sfer po 
nych, jak i o kiermrka, który obierze w 
najbliższej przyszłości praca nad stworze- 
niem prawodawstwa fabrycznego. 
głądając te 


projekty, przekonywamy się 


ży do najróżnorodniejszych żywiołów izby, 
że pośród ich autorów znajdają się nazw 
ska i radykałów i oportnnistów 
monarehicznej. 
rze zw$kie tylko jednę, najczęściej dosyć 
ciasną strofię lćwestyi roboczej, « nie wi- 
dać w nich usilowań opratowania zupelne- 
go i systematycznego planu reglamentacyi. 
Za taką próbę nie móżna, natnralnie, uwag- 
żać „gprójekta dó prawa reglamentacył 
pracy przemysłowej” de Mien'a, de Mòn- 
talembert'a i ich współwyznawców, który 
przedstawia interes z powodu raczej kie- 
ranku swych wywodów, niż proponować 
nyéh w mim środków prawodawczy cl 
Przy wykładzie motywów, autorzy tego 
projektu dowodzą konieczności wzięcia w 
imię sprawiedliwości -i najważniejszyci ii- 
teresów spółeczeństwa pod opiekę prawa 
pracy ułetylko dzieci i kobiet, ale iloro- 
słego robotnika, ograniczenia dnia robocze- 
go do 8 godzin i nawet określają mini- 
mum płacy zarobkowej — ale tymczasowo 
żądają ograniczenia czasu roboczego do 58 
godzin tygodniowo, '/ regłatnentacyi pracy 
kobiet t dzieci, oliociaż w dóść ogólnyćl 
zarysach i organizacyi inspiekcyi fabrycz- 
nej. Projekt de Mana bez zaprzeczenia | 
szerszy jest, różnostronniejszy i racydnał- 
niejszy od iye już chocby dlatego, ża 
doptszeża reglamentacyę pracy, robotnika 
dorostegó i proponuje ograniczyć czas robo- 
czy. Spnszcza, niestety, z widoka wiele strón 
interesujących życia robotników w rodza- 
ju hbygieny fabrycznej i warsztatowej, za- 
pobieganią nieszczęśliwym wypadkom i t. pu 
a co ważniejsza, proponowane przezeń Środ- 


Nie mogłam teź — wspomitiam w innem 
miejscu — zginąć jako męczennica chrze- 
ściąńska, oddana na pożarcie wom; żyć 
więc i cierpieć. musiałam z całą świadomo- | 
ścią, że nie mnie przypadło w udziale do- 
konywać bohaterskich czynów, za któremi 
tęskniła: dusze — życie więc moje, w grun- 
cie rzeczy hyło złamane, pozbawione cela. 
Ach! czemu nie urodziłam się: chłopcem! 
(z tym wyrzutem spotykam” się też Wardzo | 
często w czerwonym dzienniczku). Wów-| 
czas mogłabym. wytknąć sobie jaki wznio- 
sły cel i dążyć doń. Ale będąc kobietą... o 
bohaterskich czynach plci: niewieściej wy- 
jątkowo tylko wspomina historya. Rzadko 
się zdarza, mieć Grakchów za synów, 
lub na nsta szablą wywijających inadzia- 
rów wywołać okrzyk: „Niech żyje Marya- 
Teresa, nasz król1* Tecz gdy się jest maż- 
czyzuą, dość miecz przypasać i ruszyć w 
pole, aby sławą i wawrzynem okryć czoło, 
tron zdobyć jak Kromwell — lub światem 
zawładnąć, jak Bonaparte! Przypominam 
sobie, że bohater-wojownik był dla mnie 
najwyższem pojęciem ludzkiej wielkości. 
Dla nczonych, poetów, podróżników mia- 
łam szacunek, ale „uwielbiać* mogłam tyl- 
ko wojskowego. To były przecież najsi|- 
niejsze podpory historyi, kierownicy losów 
całych państw; ont! byli naj wznioślejszą, 
najszlachetniejszą cząstką narodu, wzto- 
szącą się ponad resztą, jak szczyty Alp i 
Himalajów, ponad trawą i kwieciem dolin. 

Z powyższego łstwo wywnioskować, że 
miałam bohaterską naturę. Wyrobiła się 
prostą drogą: Będąc zdolną do 
nauki i bardzo wrażliwą, przyswajalam so- 
bie to, co książki i moje otoczenie najwy= 
żej ceniło i wielbiło. 

Ojciec mój był generałem austryackim i 
z „ojcem Radeckim*, którego ubóstwiat, 
walezyl pod Kustozą, Ileż to anegdot ia- 


obec komisyi | gie debaty, 
robotników, | glamentacyi pracy robotnika dorosłego i 


amentar- |tygóńniowo, jak to juź zaprowadzono w 
pewne | Auglii—kwestyę, która prócz wybitnych i 
litycz- | energicznych obrońeów, posiada w izbie i 
Prze- | opini) minister robót 
| przedewszystkiem, że ihicyatywa ich nale- ją 
i- jak wspominaliśmy, dotyczy 


% partyf | ciasnej 
Każdy z tych atitorów Die- | nich przedewszystkiem zwracają na siebie | 


1 ADMINISTRACYI | Ogłosazuin 


orąz w binrach 
i w Łodzi. 


mają charakter raczej postu 
wyborczćj profession de foi. P 
wa de Mie 


ilatów jakiejś 
rojekt do pra- 
na wywoła zapewne w izbie dlu- 
gdyż podejmuje kwestyę re- 


ograniczenia czasu roboczego do 58 godżin 


stanowczyci przeciwników, w szeregu któ- 
rych znajduje się i znany z radykalnych 
publicznych p. Gayot, 
„Pozestałę projekty dò prawa niżej sto- 
od wspomnianego, gdyż mimo staranne- | 
go opracowania przedmiotu, każdy z nich, 
tylko jednej 
stony kwestyi roboeżej. Wśród 
uwagę postulaty Raspajla,  Mesurier"a, | 
Miileran/ą i całej grapy ich towarzyszy, 
dotyczące utworzenia specyalnego ministe- 
ryum pracy i osobnego Conseil snperiear 
de Trayail (na wzór istniejących jn% we | 
Francyj analogicznych rad przy ministe- 
ryach wójny, rolnictwa i oświaty), sktada- | 
jacego się z 30 deputatów, senatorów i de- 


sowe po rs, 2 miesłycznie. 


Od należności przowyższająeych 10 
rubli nstępatwo dodatkowe ogólne 5 
prac. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dalonnika”* 
ogloszeń Rajchunanua i Fremllera w. Warszawie 


| Rękopisy uwtestnne bez zastrzeżenia — nia bydą zwrteane. 


RR u z aaraa] 
szczęśliwym w fabrykach. Projekt domag 
się dalej PN E t b instytucyi, mającej 
kontrolować wykonanie wszelkich tych za- 
rządzeń oraz komisyi sanitarnej, mającej 
czuwać nad zdrowotnością mieszkań - 
| tniczych i dzielnie w wielkich miastach fa- 
brycznych. 

„Zasługują także na uwagę projekty Le- 
| conte'a i Jaemarre'a, występujące przeciw- 
ko nadużyciom pracodaweów w, sklepach 
zakładanych dla robotuików i ze strga- 
niem długów z pracy zarobkowej. Do tej- 


[że kategóryi należą projekty inne, żądają- 


ce stworzenia kas pomocy dla robotników 
chorych i niezdolnych do pracy z powoda 
starości, wreszcie projekty Raspańra i 
Lótkroy'a o' ustanowieniu sądów * polnbo- 
wnych do rozstrzygania sporów między pra- 
codawcami i robotnikami, oraz zmó 0- 
wania stosownie do współczesnych warun- 
ków rad prnd' homme'ów.” p 


Przemysl, bandel i koukaye | 


legatów “ot syndykatów patronów 1 60 
przedstawicieli syndykatów robotniczych. 
Zadaniem ministeryum i rady winno być | 
opracowanie prawodawstwa fabrycznego i 
zastósówanie tegoż do potrzeb bieżącej 
działalności, orgańizacyi pracy publicznej 
na więcej racyonalnych zasadach, staty- 
styka pracy i t p. 

„Za projektami Raspail'a i Mósurier'A 
idą: postulaty depntatów grupy robotniczej 
Ferroufa i Bodin'a co do ograniczenia dnia 
roboczego % fabrykach i zakładach prze- 
mysłowych dó 8 miu godziu. Ten ostatni 
projekt do prawa, sądząc z jego Krótkości 
i pobieżności, widocznie wniesiono do izby 
tylko tlla oczyszczema sumienia | zapewne 
ugrzęźnie on gdzię w jakiej kómisyi. Dalej 
zatrzymują na sobie uwagę. projekty, Lo- 
croyia L Feliksa Forrea co do, warunków 
bygienicznych pracy w fabrykach i, nzdro- 
wotnienia, mieszkań robotników, Projekty 
tę stanowią pierwszą pozytywną próbę re- 
glamentacy! warunków hygienicznych pra- 
cy, w, warsztatach i, w fabrykach, oraz 
przedsięwzięcia niezbędnych środków astros 
¿ności w celu zapobieżenia wypadkom nie- 


słąchać się mtstałam! Kochany” ójcieć byt 
tak damny że swoich wypraw wojemntycji 
i z takiem zadowoleniem mówił o nich, że 
prawdziwie żałowałam starsgo człowieka, 
który nie miał podobnych wspomnień. Co 
za upokorzenie dla kobiet, że przed” niemi 
zamkniętem było to wzniosłe pòle działa- 
nial.. W moich czasach o emalicypacyi 
kobiet mówiono jeszcze bardzo mało i to 
zawsze w szyderczych i potępiających sło- 
wach. Słysząc coś o tem, rozumiałam, iż 
chodzi kobietom o możność walczenia na 
pola bitwy, Jakże pięknie historya pisze 
o Semiramidzie, Tub Kstarzynie Tf-ej:'„pró- 
wądziła z tym lub tamtym sąsiedni miä- 
stem wojnę—złupiła ten lab tamten kraj”... 

Historya, szczególnie w tej formie, w ja- 
kiej podawana bywa młodzieży, jest głów= 
nem źródłem, które poduieca. uwielbianie 
wojen; umysł dziecięcy wciąż słyszy, że 
dowódca wojskom swym każe bezustannie 
wśleżyć, że te bitwy są niejako wozem, fa 
którym history ludów toczy się przez wie- 
ki; że są koniecznością i od czasu do czą- 
su muszą się powtarzać jak btrze morskie 
lub trzęsienia ziemi. Bezwątpienia, że woj- 
ny wiodą za sobą cierpienia 1 straty, ale 
łagodzą je ógółowi otrzymane rezauitaty, 
a pojedyńczym osobom zdobyła sława 
i świadomość sypelniania  wzniostego obo- 
wiązku. Czyż możua znależć piękniejszą 
śmietć jak ma pola sławy? jakimże czyttem 
zyskuje się nieśmierteliłość, jezeli nie rycer- 
skim + Myśli podobne jasio są wyrażone 
we wszystkich podręcznikach „dla nżytka 
szkól,” w których oprócz właściwej histo- 


ryi, składającej się tylko z długiego łań- 
pomieszczane są zawsze opisy 

W patryotycznym sy- 
leży jnź taki wykład, 
obrońcą ojczyzuy, 
i budzić w nim upo- 


cucha bitew, 
rycerskich czynów. 
stemie wańczania 

że każdy uczeń nta być 
trzela więc od młodońe 


Drogi wodne. 

— Zarząd towarzystwa czarncmorsko- 
dunajskiej żeglugi parowej ks. Gagarina 
zamierza powiększyć kapitał akcyjny z 
1,200,000 do 2,300,000 rubli. 

Drogi Soa, kala. talean 

—, Budowa nowy olei ż w 

anicach i i e 1 płockiej, 
Białystok omża- Mława Fona Malkin A, 
wykonaną będzie na koszt skarbowy, za 
pośrednictwem ierców prywatnych 
którym powierzone będą pod kontrolą rzą- 
dową roboty na dystansach, z wyjątkiem 
dwóch mostów na Narwi. Budowa tych 
ostatnich pod Złotoryją i Ostrołęką, odda- 
na będzie zakładom przemysłowym drogą 
„konkurencyi. Wogóle roboty będą prowadzo-., 
ne przez przedsiębierstwa prywatne w ten 
sposób, w jaki zbudowano koleje siedlecko- 
małkińską i brzesko-chelmską. 

— „Petersb. wiedomosti* donoszą, że 
WSZ ie zębranę przez komisyę taryfewą 
mace; J dotyczące opracowaniń i klusy- 
fikacyi taryf, będą wydrukowane dla roze 
powszechnienia ich wśród osób zaintereso- 
wanych w tej sprawie. 


dobanie dv spełoiania tego obywatelskiego 


obowiązku; trzeba ducha hartować przeciw 
naturalnemu wstrętówi i trwódze, jaką 
wzuletać mogą okropności wojny, a naj- 
prostszą ku tema droga — mówić o majo- 
kropniejszych rzeziach t krwi rozlewie łe: 
ko o rzeczach znpełnie naturalnych, ko- 
niecznych í potrzebnych, klędąc przyłet 
nacisk na idealną stronę podobnych czy- 
nów. Tą drogą kształcą się żądne wojen 
i zamiłowane w krwi rozlewie pokolenia. 

Dziewczęta, niemające coprawda wyrt: 
sząć na pola bitów — nczą się z tych sa- 
mych książek i stąd w fchigłówach tensam 
zapał objawiający się żalem, iż nie wolno 
im współdziałać. Co nam, ` delikatnym 
dziewczętoin, których reszta programu nańk 
ma jedynie dobroć i łagodność rozwinąć, 
co nam po tych straszliwych obrazach bi- 
tew, stoczónych na 6ałej ziemi, zacząęwszy. 
od biblijńych, rmaacedońskich, panie 
a skófczywszy na napołeońskich... słu 
jakeśmy miasta palili, młesżkańców w pień 
wycinali — co to za róskosz... Rzecz pro- 
sta, iż gromadzenie i powtarzanie tych 
okropności przytępia świadomość, że to 
okropności. Wszystko, eo należy do rubryki 
wojen, nie bywa już sądzone ze stanowiska 
linmanitarnego 1 otrzymuje ep ra mi» 
tyczno - historyczno - polityczne „w 
Tak być musi, bo jest źródło maj ych 
godności i zaszczytów, rozumują dziewczę- 
ta, którym Kazanó przecież wynczač się ną 
PE tyrad i poematów wysławiających 
sra b À m ten sposób twórzą de u 
tki - spartanki, z tej pr 
różniani i dekoroni TUM a DAAA 
kotylionoweni orderami. 

>» 


* . 


TARET 


R ; i A) AY 
„Mada, nna a 

— „Wiestnik finansów* poświęca obszer- 
ny artykuł O wyjaśnieńiń przewidywanych 
warunków dostawy zboża podczas pa af 
ai kaz 1891 roku. W sumie oR sj 
raje spożywające zboże zagraniczne ( Wiel- 
ka Brytania, Belgia, Francya, Holaniłya, 
Włochy, Niemcy, Szwajcarya, Szwecya, 
Norwegia i Dania), potrzebować będą psze- 
nicy zagranicznej 516 milionów pudów, to 
jest mniej w porównanin z rokiem zeszłym 
o 2,8%, a w porównaniu z rakiem 1588— 
1889 o 39/,. Jednocześnie spodziewane jest 
zmiejszenie wywozu z Austryi i Węgier, 
Rumunii, Stanów Zjednoczonych, Indyj 
wschodnich i Australii, które zboża, prze- 
znaczonego na zbyt, posiadają mniej o 285 
milionów padów, czyli o 8%/, mniej niż w 
czasie poprzedniej kampanii i o 10,6% 
mniej niż w latach 1888 — 1889. Spodzie- 
wany wywóz żyta do głównych krajów 
zbytu obliczona na 126 milionów pudów, 
tymczasem w roku przeszłym wywieziono 
NA mifonów pudów. Na zasadzie przyto- 
czonych danych, „Wiestnik* wnosi, że wa- 
vinki bandlowe znów są pomyślne dla eu- 
ropejskich krajów wywozu, wobec zmniej- 
szenia się wywozu ze Stanów Zjednoczo- 
nych o 25,6%/,. Szczególnie dla Rosyi wa- 
jme jest ta okoliczność, że spodziewane 
zmuiejszenie dostawy mąki x Ameryki, 
przyczyni się do ożywienia przemysłu mły- 
narskiego w Europie zachodniej, przez co 
zwiększy się zapotrzebowanie ziarna ru- 
skiego. Wobec powyższych warunków, Ro- 
syi wypadnie dostawić na rynki zbożowe 
w Europie zachodniej przeszło 169 milio- 
nów pudów pszenicy i 107 milionów pudów 
żyta. 

— W Petersburgu ma powstać wkrótce 
towarzystwo dla handlu owocami i prze- 
tworami owocowemi. 

Poczty. 

— „Swiet” donosi, że władze odrzuciły 
projekt bezpłatnej przesyłki korespouden- 
cyj rządowych. Prawo przesyłania bez- 
platnego korespondencyj pozostawiono tyl- 
ko instytncyom dobroczynnym. 

Przemysł. 

— Utworzona przy ministerytm skarbu 
specyalna komisya dla opracowania kwe- 
styi normalnego dnia roboczego, postano- 
wiła dokonać ścisłych badań, dotyczących 
długości dnia roboczego w fabrykach tak 
w Rosyi, jak za granicą, oraz stopnia za- 
leźności godziń pracy od sumy wynagro- 
dzenia. 

— „Peterb. wiedomosti* donoszą, Że w 
klika chemików, któ 
re olworzy w tem mieście Jaboratorynm 
wyłącznie dla jwzygotowywania takich 
przetworów chemicznych, które dotychczas 
zą wysoką cenę sprowadzane są z zagra- 
nicy. „Kólko* ntrzymuje, że przetwory 
chemiczne z jego. laboratoryum sprzędawa- 
ne będą po cenie trzy razy tańszej. 
— Oprócz majątku Rabiting, ministe- 


Hrabia Wodziński 


CARITAS. 


Przekład x. franenskiego, 


| ya m 


(Dalezy: ciąg—patrz Nr. 235), 


A gdy Cara nakazala jej milczenie = 

— Już ja wiem, co ja mówię — prze- 
rwala jej, z grożbą wznosząc rękę do gory 
przekleństwo mu. wiećzaę.. tylko sluchaj, 
jeżeli ośmieli się jedno chociaż spojrzenie 
rzacić na ciebie, powiem wszystko- twoje- 
mu ojca; na zbawienie moje, na święte ra- 
ny Cluystnsa klnę się, że to zrobię. 

milkła, czekając może na pytania ja- 


s 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


— a 
ryum wojny, jak donoszą „Peterb, wiedo- 
mosti“, nabyło niedawno kilka innych o- 
gromnych majątków w kraju południowo- 
zachodnim, gdzie zamierza urządzić ogrom- 
ne mlyny i piekarnie udoskonalonych sy- 
stemów, oraz wielką fabrykę konserw, 
przygotowywanych podlug metody lekarzy 
Poddubnego i Malachowa. 

Telefony. 

— „Kuryer codzienny* donosi, że pod- 
miesiono znowu projekt zaprowadzenia ko- 
mutnikacyi telefonicznej pomiędzy Warsza- 
wą i Łodzią. Do założenia drutów służyć 
mają slapy telegraficzne kolei warszawsko- 
wiedeńskiej i fabryczno-lódzkiej. 

Telegrafy. 

— Główny zarząd poczt i telegrafów 
ogłasza, że na stacyi pocztowej Bachty, 
okręgu semirieczyńskiego, otwarto przyj- 
mowanie telegramów wewnętrznych, 

Ubezpieczenia. 

— Wobec tego, że ruskie towarzystwa 
ubezpieczeń porozumiały się eo do znacz- 
nego podwyższenia premiów ubezpieczenio- 
wych od maszyn i narzędzi rolniczych, po- 
ludniowe towarzystwa rolnicze starają się 
u rząda 0 przedsięwzięcie środków energi- 
cznych przeciwko tej umowie, szkodliwej 
dla rolników. 

Wystawy. 

— Do zatwierdzenia ministeryum dóbr 
państwa, jak donoszą „Peterb. wiedomo- 
sti“, wniesiono już 16 podań w dozwolenie 
urządzenia w roku przyszłym wystaw 
przemysłu drobnego i wiejskiego w róż- 
nych miastach Cesarstwa.  Wybitniejsze 
wystawy urządzone będą w Niższym-No- 
wogrodzie, Wołogdzie, Riazaniu i Kamień- 
cu Podolskim. 

— W grudnia r. b. ma być urządzona 
w Petersburgu wystawa tanich narzędzi 
rolniczych. 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Z teatru. „Ciarachy” p. I. K. Galasie- 
wicza zapełniły całkowicie teatr Victoria 
w sobotę i niedzielę. W rzędzie sztuk t. 
zw. ludowych, choć uie „dla ludu,” nie 
nczęszczającego do teatru, przeznaczonych, 
utwór ostatni znanego artysty dramaty- 
cznego i autora bez wątpienia wybitne 
zajmuje miejsce. Po chlopach „teatralnych ” 
i „literackich” ujrzeliśmy wreszcie na ste- 
nie chłopa najwięcej do rzeczywistości 
zbliżonego. P. Galasiewicz jest „ciaracheem” 
w dodatniem tego słowa znaczeniu i mia- 
nem tem się szczyci, skorzystał też % mar 
teryalów najbliższej obserwacyi i stworzył 
szereg postaci ściśle 2 rzeczywistem ży- 
ciem i prawdą spokrewnionych. Nie bę- 
dziemy naśladowali krytyków warszaw- 
skich, prawie, że zachwycających się tym 
nut vorem. Patrzą oni po za rogatki war- 
szawskie przez perspektywy niezbyt dokła- 
ilnie odbijaj 


ce kształty rzeczywiste, pełni | pawka), 


talizmie odnośnie do ludu; mimo to jednak 
przyznać musimy im pod tym względem ra 
oye, że w „Oiarachach” zyskaliśmy ntwór 
niepośledniej warłości. Nie wyklucza to 
błędów i usterek. Rozdwojona od nktu 
drugiego nkcyn przenosi interes cały od 
starego Zgagi, głównego, jak pragnąl, 
zdaje się, autor, bohatera sztūki, — na 
Gnocika, przytem akcya'ta słabnie. Wyż: 
sza idea walki o całość ojcowizny ustępaje 
niższej — walki o kobietg— czysto indywi- 
dunlnej już natury. Rozwiązanie tego dru- 
giego węzła dramatycznego, splątanego 
zresztą ściśle z pierwszym razi pewuem 
naciągnięciem; przypadek, a nie sila ko- 
nieczności, następstwo czynów, rozwiązuje 
sytuacyę. Wiele bardzo nieprawdopodo- 
vieństw drobnych psuje artystyczne wraże- 
nie. Scena Matusa z Paluchem vel Palu- 
chowskim, oparta nie na prostackiej, ale 
wprost z idyotyzmem graniczącej = naiwno- 
ści Matusa, wyborną byłaby w farsie lab 
operetce, ale nie w sztuce 0 zakroja spo- 
łecznym. Nie będziemy przytaczali więcej 
podobnych przykładów, sama zresztą idea 
przewodnia—miłości ojcowizny, budzi w nas 
uzasadniony sceptycyzm. Chlop nasz po- 
siada bezwątpienia silne uczucie miłości 
dla gleby — żywicielki, ale nie dba zbyt 
0 niebo, pod jakiem mu ta gleba rodzi, 
dowodem latwość, z jaką emigraje za ocea- 
ny. Łatwiej też wierzymy w Rysiaków, 
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przytem modnego dotąd jeszcze sentymen:|kolejonego pesymisty filozofa wiejskieg,, 


Była to rola odtworzona -z rzadką plasty. 
ką i prawdą, pod natchnieniem prawdziwje 
rola najwięcej jeduolicie i najgłębiej poje. 
ta z tych, w jakich go dotąd widzieljśny 
na naszej scenie. Na tem pogłębieniu posta. 
ci i nadaniu jej pewnegu sympatycznego 
prawdziwie ludzkiego odcienia serdecznego 
pesymizmu, pełnego jednak żalu żą utra 
tonemi lub niedosięgnionemi ideałami do. 
bra i piękna —zyskala tylko i sama postąc 
i sztuka. P. Popławski (Guacik) opracował 
swą rolę starannie, mimika, dykcya, ruchy 
prawie nie nie pozostawiały do życzenia, ają 
poza tą dobrą techniką niezawsze cznleś 
szczerość, natchnienie, W momentach kulmi- 
nacyjnych zresztą zdobywał się ha silą oj. 
powieńdnią i prawdę, P. Staszkowski (Zgą. 
ga) grał starannie i poprawnie. Wcale do. 
brym Bazylim Rysiakiem był p. Dobrząj. 
ski. P. Jarszewski (Włodek) był w miare 
uczuciowym i nataralnym, scenę rozpaczy 
z powodu grożącej utraty narzeczonej ode. 
grat na chłodno, P, Winkler (Matus) Wy- 
zyskiwał bez szarży efekty komiczne i chy. 
rakterystyczne rysy pósłacj: podkreśla y. 
miejętnie. Palach przez p. Janowskiego o- 
degrany byt lekka i ńaturalnie, może ną. 
wet zalekko. Należy wyróżnić bardzo do. 
brych wykonawców ról epizodycznech pp, 
Gorzkówskiego (Krzyk), Ceremurzyńskiego 
(Zawijał) i A. Olszewskiego (Walek); ostą. 
tni najlepszym może był chłopem ze wszyst. 


pragnących poprostu powiększyć swą po-| kich 


siadłość, niž w pietyzm dla „ojcowizny“ 
Zgagi, niechcącego nawet za dobre wyna- 
grodzenie niracić ani skiby z ojczystego 
zagona. Nawet bohater slynnej prusow= 
skiej „Placówki“ budzi w nas powątpiewa- 
nie. P. Galasiewicz, hołdując w przewod- 
niej idei swego utworu nowej formie sen- 
tymentalizmu literackiego odnośnie do lu- 
du, któremu przypisują jakieś niezwykłe 
przywiązanie do zagona ojczystego, stwo: 
rzył naw jednak plastyczne, żywe postacie 
ludowe, świetną charakterystyką i dobrą 
robotą sceniczną okupując sowicie usterki. 
Wpływ wzorów literackich, który go z po- 
czątku pobadził do nudatnych przeróbek, 
a następnie odbił sią i na utworach órygi- 
nalnych, czasem przy zmężnieniu niezaprze- 
czonego talentu autora, ograniczy się do 
minimum i pózwoli mu wprowadzić nowy 
pożądany oddawna żywiot do naszej litera- 
tury dramatycznej w prawdziwej, realiej, 
niepodrabianej postaci. Tymczasem przy- 
znąć należy, że dał nam utwór udatny tak 
pod względem techniki, umiejącej ciekawość 
widza utrzymać w natężeniu do óstatka, 
jak i wielu dobrych lądowych postaci i traf- 
nie pochwyconych z życia z zacięciem sa- 
tyrycznem epizodów z bytu wiejskiego. 
„Ciarachów* odegrano ze starannością 
wielką i z zupełnie zasłużonen powodze- 
niem. W rzędzie wykonawców pierwszego 
udzielimy miejsca panu M. Trapszo (Szczy- 
który wybornie odegrał role wy- 


enie przypomniawszy sobie opowia- | Ze starym Raymondem, jako sąsiadem, mo- 


nie młodej 
wu dodała : 
, — A jeżeli spostrzegli twoją ucieczkę, 
jeżeli cię spytają, dlaczego wróciłaś z 
polowania, cò odpowiesz? 

— Powiem, że czułam się zmęczoną i że 
musiałam powrócić. 

Szczęściem, zniknięcie panny de Croix- 
yaillaut przeszło niepostrzeżenie. Gdy w 
godzinę później zeszła do salonu, gdzie byli 
żębrani już wszyscy, oczekując nie bez pe- 
wnej niecierpliwości obiadu, uikt nie oka- 
zal, że domyśla się wypadku. Odetta tyl- 
ko, uśmiechając się do kólka otaczających 
ją mężczyzn, spytała: 

I cóż, moja maleńka, zadowolona je- 


dziewczyny, drżąc cała z gnie- 


steś ? 
Jeden z gości, zwróciwszy się z zapyta- 
niem jakiemś do margrabiny, uwolnił Carę 


kie, których zadawać jednak młodej. qzie- | od odpowiedzi. 


wczynie nie pozwalała jej duma. 

Cara bardzo cierpiała. Wszystko kreci- 
ło się, dokoła uiej, -Najdrobniejsza przy- 
jemność w życiu przynosiła jej tylko čier- 
pienie.  Skrupoły przytem jakieś dziwne ją 
ogarnęły, Zastanawiała się nad tem, czy 
nię stala się jakąś, igraszką halucynacyi 
nerwowej. Godziny opływały, O zmroku 
dała się znów słyszeć na podwórzu fanfara 
trynnfalna powrotu, tętent kopyt, turkot 
kół, echa gwaru i rozmów. Wkrótce świa- 
tla pochodni zajaśniały na podwórzu. 

Na dole strzelcy ustanowili się dwoma 
rzędami, Na przedzie szli: Margrabia 
między Odette i Anajs. Środkiem, zgraja 
cala psów gończych wyrywała sobie resztki 
skrwawionej jeszcze zwierzyny, a w czte- 
rech žoga podwórza, czterech dojeżdżn= 
czy trąbiło w rogi. 

obo, ciemne jng teraz zupełnie, lsuilo 
si tysiącem gwiazd. Jeden z dojeźdżaczy 
zbliżył się do baronowej i otworzył jej 
drzwiczki powozn. Wprost okna partero- 
wego stał Robert, z (warzą oświetloną ja- 
skrąwym blaskiem pochodni, Zdawała się, 
iż ba jego w jeden pnokt utkwione, szi- 
kały kogoś. 

ara, ujrzawszy go, mimowoli drgnęła, 
n Oatallna, m o pięścią —znwołała: 

— Àl Zdrodniarzu 


W rogu salonu, Robert siedząc na krze- 
śle, rozmawiał z panią Robin, stojącą przed 
nim z wyciągnięty ręką i wyrywając mu 
kwiat, czy też ręknwiozkę, którą on, przez 
grzeczność tylko, niedbałym ruchem usiło- 
wał zatrzymać przy sobie, 

Wreszcie pojawił się lokaj i oznajmił 
głośno, że podana do stolu; wszyscy goście 
parami przeszli do sali jadalnej, 

(ara wzięla pod ręką pana Raymonda. 
pani zadowolona była z ło- 
wów—zaczął notaryusz.—A wyglądała pani 
jak istna Dyana. 

I z całą galanteryą poczciwiec dodał; 

— Ach! gdybym tak byl młodszym o lat 
fiwadzieścia, może sprobowałbym śmiałości 
Eudywiona, 

Spojrzała dokoła, rumieniąc się i zàpytu- 
jac, czy był świadkiem sceny w lesie, 

Lecz wyraz twarzy notarynsza, w któ- 
rym nie było cienia ironii, uspokoił ją na- 
tychmiast, gdy naraz usłyszała za sobą ma- 
łego Gwidona. 

— Którędyż to pojechalaś? Qzemu tak 
paletas na skręcenie karku? Czy dlatego, 
Łe... 

Blegalne, wystraszone spojrzenie Cary 
zatrzymało dziecko, którego wyrazy zgu- 
biły się w wesolym gwarze, 

Cara odtąd była już zupelnie spokojną. 


gli poufnie rozmawiać. Notarynsz, rozumie | á 


się, od czasu do czasu wtrącił słówko o 
swoim ukochanym synu, który obecnie ba- 
wił w Paryżu. 

— Niebezpiecznie to było, droga pani, 
ale cóż, Paryż jest to jeszcze jedyna miej- 
scowość, w której człowiek może dojść do 


czegoś; tylko te jego dwadzieścia lat, przy- | Keri 


jaciele, koledzy; tego się. najwięcej oba- 
wiam. 

Cara słuchała go z uwaga, protestując, 
oburzona tą niewiarą ojcowską. 

— Maurycy nigdy nie sprawi pann przy- 
krości. 

— Hm! hm! Nie można niczego być pe- 
wnym—odparł. 

— Jak pan to mówisz? 

— 0! bo ja mam swoje powody. Wresz- 
cie, wyznam pani, wszystko. Widzi pani, 
ja pragnątbym, aby on wstąpił do proku- 
ratoryi; chciałbym dla niego obszerniejsze- 
go pola pracy, niż notaryat. W naszym 
wieku kratki sądowe prowadzą do wszyst- 
kiego. 

— Zatem? 

— Zatem, on, droga pani, marzy o poe- 
zyj, o teatrze, o sławie scenicznej, o lite- 
raturze... To kiepska sprawa! Czy pozwoli 
mi pani poprosić ją o coś, ją, która jest 
nosobieniem dobroci i rozumu? i 

— 0 cóż to? — spytala Cara cokolwiek 
zmięszana. 

— Jak go pani zobaczy, czy tó tu, czy 
w Paryżu, pomów z nim pani. Gdybyś wie- 
działa, jaki wpływ masz nad nim... 

Notarynsz ugryzł się w język. 

— Chciałem powiedzieć— poprawił się— 
jak on panię sznnuje, jak bardzo szanaje... 
A więc, pomówisz pani z nim, przyrzekasz 
mi Lo? 

— A pewnością uczynię to, mam nadzie- 
ję, że po polowawin opuszczą wszyscy Ke- 
risper i pojadą do Paryża. 

Notarynsz pokręcił się na krześle, 

— A! do licha—myślał —gdyby te dzieci 
zechciały dziecinną zabawę w męża i żo- 
nę wziąć na seryo, trzeba byłoby prędko 
sprawę załatwić... "o twoja wina, Antoni 
(pó mond, skoro miał sobie coś do 


zarzucenia, nazywał się zawsze po imie- 


ion. 

P-xi Bisseu Janowskiej (Halina), możemy 
zarzucić tylko zaeleganckie ruchy i mą. 
niery jak ua „ciaraszkę”, zresztą odegrają 
rolę z powodzeniem zwłaszcza w scenach 
dramatyczniejszych. P-na Morska (Marta) 
była naturalną, pełną świeżości i wdzięku 
dziewoją wiejską, ale powinnaby się nau- 
czyć lepiej płakać (tylko na scenie). Zresz. 
tą nikt z wykonawców nie psuł weale do- 
brej: całości. Sceny zbiorowe wypadły bar- 
dzo dobrze, zdradzając sumietną pracę re 
żyserską. 

Sztukę przyjmowano gorąco, a tańce z 
entuzyazmem. Powinnaby ona nieraz jeszcze, 
zapełnić widownię. H, 

(—) Oddział sądu okręgowego piotrkow- 
skiego rozpatrywanie spraw karnych roz- 
począł w daiu wczorajszym; dziś osądzi 9 
spraw, mianowicie: 1) przeciwko Raclili 
Lisce i innym, oskarżonym 0 przestępstwo 
przewidziane w $$ 1649, 1655 i 1659 kod. 
kar 2) Binemowi Nachimowi Warszawia- 
kowi=o przestępstwo przewidziane $ 1160 
kod. kar., 3) Erdmanowi Macowi i innym— 
o przestępstwo przewidziane $ 1483 kod. 
kar., 4) Lajbie Milsztejnowi—o tosamo, 5) 
Wojciechowi Jardzioch—o tosamo, 6) Mord- 
ce Bułka — o przestępstwo przewidziane $ 
286 kod. kar., 7) Józefowi Plewińskiemu— 
o tosamo, 8) Edwardowi Pfisterer—o to- 
samo, 9) Zelikowi Rudeckiemn—o tosumno. 

(—) W kwestyi felczerskiej. Rząd gu- 
bernialny piotrkowski zażądał przedstawie- 


niu), czemiżeś o tem wpierw nie pomy- 
a 


Następnie spytał młodej dziewczyny: 

— Dlaczego pani pragniesz, aby skoń- 
czyło się polowanie? Czy także zamierzasz 
jechać do Paryża? 

— Niech mnie Bóg uchroni! Nie jestem 
paryżanką, lecz bretonką. Sto razy, wolę 
terisper od Paryża. Czyż mnie pan zna 
tak mało? Pragnę, aby skończyło się juź 
polowanie, bo tylko wtedy czuję się szczę- 
śliwą, gdy mogę tn być sama, swobodna, 
zajmować się moimi, przyjaciółmi, moimi 
biednymi. Niel mie! Światowe życie nie dla 
mnie stworzone. 

-- A zatem — rzekł notarylsz, podając 
jej ramię i przeprowadzając po skończonym 
obiedzie do salonų — miejmy nadzieję, że 
pani wkrótce odzyskasz upragnioną sAino" 
tnuość, 

— Niech pana niebo wysłuchal... — We 
stchnęła z uśmiechem młoda dziewczyna. 


x. 


Lecz goście długo jeszcze w zamku ba- 
wili. Co rano, przy wyjątkowo sprzyja 
cej pogodzie, odbywał się wyjazd wśród 
dżwięku trąb, a co wieczór powrót przy 
świetle żarzących się pochodni. 

O Caritas nie myślano wcale. Na 

Wśród gwaru i ożywienia, margrabia 
odzyskał immor i swobodę, Zaledwie g0 
raz na dzień widy wala. Pozostawiano je 
zupełną wolność; Odetta nie nalegała, aby 
jej w wycieczkach towarzyszyła. Kaprys 
minął. -A może miała jakie inne ku temn 
powody. Cara codziennie, z koszykiem n4 
ręku, szłą do wsi odwiedzać chorych. Sit- 
dywała na ich łóżku, pocieszała, czytała 
legendy bretońskię z życia świętych; lecz 
miłosierdzie jej nie na tem się kończył 
Tuż koło chaty starego Kerbacha, ua pit- 
stkowii, mieszkała idyotka, Yvetta Ker- 
voeuc, ze złamaną ręką i owrzodzonemi 
nogami, . Wszyscy od. niej uciekali. FA 
ksiądz zdobywał się tylko na tyle odwagi 
aby stanąć na progu jej chaty i zawołać: 


(Di c. ti). 


N. 287. 


a wn r 
nia świadectw i dokumentów wszystki 
praktykujących w naszem mieście felcze- 
w. 


(>) Urzędy gminne. Nan 
jcie zatwierdzono na urzędach wójtów i 


ne trzech- 


mstępców w gminach. powiatu łódzkiego 
następujące osoby: w gminie Babice: Ra- 
rola Maurera i Jana Gundruma; w gminie 
Beldów: Józefata Lewandowskiego i Lu- 
dwika Zielke, w gminie Gospodarz: Mar- 
celego Góreckiego, i Leonarda Depczyń- 
skiego, w gminie Lućmierz: Mątensza Kru- 
piskiego i Wawrzyńca Przybylskiego, w 
gminie Kszew: Rudolfa Abta. i Jana. Mille- 
ras, w gminie Chojny: Szczepana Walen- 
ciaka i Wojciecha Chachuła. 

(—) Odkrycie pomnika. W niedzielę, na 
cmentarzu izraelskim, wobee licznie zgro- 
madzonego grona lekarzy, oraz innych o- 
sób, odkryto pomnik na grobie zmarłego 
w roku zeszłym doktora tutejszego, b. p. 
Henryka Tugendholda. Pomnik, roboty p. 
Urbanowicza, wykonany jest w kształcie 
piramidy i otoczony kratą żelazną, gusto- 
wnie odrobioną w zakładzie ślusarskim p. 
Żukowskiego. Po obu. stronach pomnika 
umieszczono stosowne napisy w języku pol- 
skim i hebrajskim. i i 

(>) Sprzęt siana. Według: danych mrzę- 
dowych, w powiecie łódzkim zebrano siana 
z drugiego pokosu (potrawu) 180,926 pu- 
dów, więcej niż w roku zeszłym o 22,589 
pudów. Wogóle siana w roku bieżącym 
zebrano z dwóch pokosów 544,406 pudów, 
więcej niż w roku zeszłym o 57,160 pu- 
dów. 
(—) Stratowana. W piątek, o godzinie 
4.ej po południn, woźnica właściciela bro- 
warn, p. Gehliha, rozwożący piwo, pędziąc 


szybkim kłusem, na skręcie z ulicy Wscho- | 


dniej na Drukarską najechał na 17-letnią 
dziewczynę, Blimę Weib. Dziewczynę wy- 
dobyto z pod koni strasznie pokaleczoną 
ua całem ciele. Utrzymując się z pracy 
rąk własnych, wspierała ona i żywiła 
swych rodziców ubogich. Obecnie wszyscy 
troje znajdują się w położenia tembardziej 
vpłakańem, że nie mają żadnych środków 
utrzymania. i 

(—) Napady. W sobotę, o godzinie 6-ej 
wieczór, koło fabryki p. Poznańskiego, 
czterech ludzi napadło na Jana Rouge, ro- 
botnika z fabryki p. Geyera. Zadawszy mu 
trzy niebezpieczne rany nożami, napastnicy 
umknęli. Rougego odwieziono do szpitala. 
Dwaj główni sprawcy pokłucia byli już 
niejednokrotnie karani sądownie j niedawno 
wyszli z więzienia. — Tegoż dnia, o godzi- 
nie 11 wieczór, ua ulicy Polskiej, czterech 
rzezimieszków napadło na powracającego 
do domu Chaima Fuksa, 15-letniego syna 
krawca, zamieszkałego przy ulicy Konstan- 
tynowskiej. Napastnicy poranili ma głowę 
nożami, poczem umknęli, gdyż ną krzyk 
chłopca ludzie wybiegli na nlieę. Nazwisko 
głównego sprawcy pokłucia jest znane. 

(—) Wielki koncert chóru śpiewaków, 
skladającegó się z 30 osób, pod dyrekcyą | 
J, A, S$kałkiua odbędzie się jutrow teatrze 
Victoria. Początek o godz. 8 wieczór. 


KRONIKA. 


i FZ Ww 

— Chege sprawdzić wymiary ruchu emi- 
kracyjnego, jaki opanował naszą ludność 
roboczą i zbadać na miejscu całą niedolę 
wychodźców, którzy dali się obałamucić 
lałszywym obietnicom agentów, „Kuryer 
warszawski* wysłał do Brazylii jednego 
w swych współpracowników. Korespon- 
dèut, którego nazwisko redakcya „Kuryera* 
zachowa do czasu w tajemnicy, po prze- 
byciu granicy, połączył Się z jedną z liez- 
niejszych partyj wychodźeów i odtąd już 
nieodłącznie razem z nią odbędzie drogę na 
miejsce przeznaczęnia. Podróż do Amery- 
i od chwili wyruszenia okrętu, trwa dni 
20, dopiero. więc - za dwa miesiąca redak- 
cya otrzyma pierwsze wiadomości od ko- 
ręspondenta z. Brazylii. - (ymezasem sko 
respondent nadsyłać nia szczególowe spra- 
Wozdania o tej biedzie, jakiej emigranci 
doznawać. muszą „już w czasie drogi i Q 
bezwzględnem postępowaniu z nimi ód 
ehwili, gdy, w ręku agenta nieszczęśliwy 
wychodźca na obczyznie, stanie, aig pro- 
siym niewolnikiem, towarem... Powrót 
korespondenta spodziewany jest w końcu 
stycznia r. p, Jednocześnie redąkcya. „Kur- 
Jera warszawskiego* zwraca się y swych 
tytelników, z prośbą 0 informowanie jej o. 
wypadkach ze sprawą wychodźetwa bra- 
zylijskiego związanych. > 

— Z rozporządzenia władzy wyższej do- 
konane ma być w Królestwią Polskiem 
Mizegółowe obliczenie, ile osób w ciągu 
ostatnich dwóch lat wyemigrowało do 
Ameryki, 

— W  ministerynm skarbu opracowano 
lówą ustawę o nadzorze nad majątkami, 
których właściciele. „zniknęli bez. wieści. 
Majątki te oddawane będą pod nadzór in- 
śtytucyj opiekuńczych, dochody zaś z nich 
miejsc 

Jscowyel aż, do tego, czasu, w. którzum 
mająfki te będą ni jako pozostałe 

Z spadkobierców. 


oddawane będą na przechowanie do kas | to 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


niektóre z nicli bezzwłocznie. - Odpowiedź 
W...Porty „daje wystarczającą podstawę 
do ugody. Patryarcha pragnie również 
załatwienia sporu. 

New - York, 15 października. (Ag. pJ. 
Zaprowadzenie nowych wysokich ceł wy- 
wołało w Stanach Zjednoczonych niesłycha- 
ną dróżyznę. W licznych miastach odby- 
wają się meetingi żądające zmiany bila 
Mac Kinleya. 

Berlin, 18 października (Ag, p). Dzisiaj 
odbyło się uroczyste poświęcenie nowego 
mauzolenm cesarza Fryderyka w przytom- 
ności cesarstwa, cesarzowej Fryderykowej 
i książąt, 

Berlin, 18 października (Ag. p.). Dzien- 
niki, z „Koelniselie Ztg.* na czele, wskaza- 
ją na wzrost partykularyzma w Niemczech. 
Ta ostatnia gazeta stwierdza, że w Hau- 
nowerze, Hesyi elektoralnej, Meklemburgu, 
Badenie, Wirtembergu i Bawaryi, objawia 


— Na opracowanie i wydanie materya- 
łów zebranych przez ekspódycya wrata 
do Nowej-Ziemi, do ujścia rzeki Leny, oraz 
do Azyi środkowej, ministerynm spraw wê- 
wnętrznych wyasygnowalo przeszło 40,000 
rubli, Wydanie ma być ukończone w 1892 
roku. 

— W gaberniach: 


z A 
Petronelą Serafińska, 
Po, Towasz Rośj 


Mateusz 


astrachańskiej, oren- 
| burskiej, oraz w okręgach: akmolińskim, 
turgajskim, »uralskim i kubańskim usta- 
nowiono urząd weterynarzy gubernialnych, 
posiadających jednakowe prawa z guber- 
nialnymi inspektorami lekarskimi. 

— W majątkach +cesarskich w guberni 
saratowskiej, z rozporządzenia ministeryum 
Dwóru Cesarskiego szczepiona będzie ow- 
com zaraza syberyjska podług metody pro- 
fesora Cenkowskiego. 

— Mibisteryum dóbr państwa postano- 
wilo zwoływać- zjazdy entomologiczne co 
trzy lub co cztery lata, 


ter z Idą Hei Jilinaa 
i ein y 
Hgrbich, Karol. deg 
Lelm Schwandt £ 

Klarą Trieb, Wilh 
Wiśniewską. 

Zmarli w dun 16 paździ, 
li zbie odl ów 3, dzi 

czbie pców 4, 
w tej liczkie n E 


Warszawa. i się coraz silniej dawna krnąbrta niechęć A % 
— Ponieważ prof. Czansow. zrzekł «się |do jedności państwowej i przodownictwa Elą rog kich 
urzędu dziekana wydziału lekarskiego tni- pruskiego, p z I , Lipka ze Stryków. : 


wersytetn warszawskiego, przeto obrano 
na jego miejsce prof, Szałafiejewa; sekreta- 
rzem tego wydziału jest prof. Tumas. 

— W. początkąch listopada w jednej 
z sal, warszawskiego muzeum przemysłu 
otwarta będzie wystawa zbiorów przywie- 
zionych przez p. Leopolda Janikowskiego 
z podróży jego do Afryki. 

— Na pomieszczenie zwierzyńca pod za- 


TELEGRANY GIEŁDOWE. 


Z dnia 17 Z dnia 19 


Santjago (Chili), 18 października. (Ag. 
płn,). Skutkiem nieporozumienia pomiędzy 
izbami a rządem, caly gabinet podał się 
do dymisyi. 


Giełda Warszawska. 
Żądano x końcem gialdy 


Za weksie krótkołarminowe 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


ziern, Weksle krót. term. na 


=> 


| 


f 


Warszawa, i8 


s a n Berlin (2 d.) 40. l., 39.95, 40.05, 10, 121/3, 15| na Berlin za 100 mr. . b 36 40 
Bo afarewaił tedareonii 00 10 | RA wa PA A EEE E 48 | 8 
H Ar S 90,000 10- fd.) 32 + Wiedeń (8 d.) 71. i 4, listy | na Paryż za 100 fr. . 2 3250 32% 
kei kwadratowych placu- na Szmułowiźnie. | likwidacyjne "Król. Polskiego 4. 8890 łąd: nikłe | na Wieleń za Ió0 Ù. ", 713) 72.00 
88.3 ; 1, pożyczk. chodnia F i 102.26 
Petarsbur. 85.30 tad; 5%, pożyczka wach» nia I eshisyi 1 
1 g- „ żąd., IE emisyi 102,25 żąd., II emisyi 104.00 işl; Za papiery państwowe. 
— W Petersburgu wkrótce otwarty bę- | 4%, pożyczką wewnętrzna k 1887 roku 8736 $407 | póty likwidacyjne Kr. Pol 88. 
dzie. instytut medycyny eksperymentalnej, | 8730, 35 kup; 5%, listy zastawne ziemskie [ seryj Rust. Yea © LAE pe 0225 Kr 
Ę m > amje | 94.75 żąd., IE seryi lit. B 95.25 żądz 5%, listy Sg powalcz x 
którego głównem zadantem będzie badanie - y DA 49, pok. wewnz. r. 1857 — 81.55 | 87.75 
5 ong zastawne miasta Warszawy I 99.00 ~ H 97.75 2 Poki ; 2 
chorób zarażliwych. żąd. IIT 95.00 żąd., [V 9840 tąd, Y 30.00 żąd., | "d5ty cast. ziem. Seri í 9AT6 | 9476 
- 92.70 kup. 5%, obligi miasta Warszawy dt 90.25 tiaty mat. i0. Varna dw, | 93,25 jpa 
~ TOSC żąd. 5%, listy zastawne miasta Łodzi sery) [95,00 | St9 Ast. m. Wares. Ser, Si aie 310 
ROZMATTOSCH jd., TI 92.00 żąd., III neryi 9150 tad, IV] rozy Ale m Eoia sahi | 7 33, = 10 
ker. 9025 żąd. Dyskoutę: berlin 5%, Londre LĄ ade aoni E a Sds Eit- 
` > aryż 3h, Wiedeń 4%,, Petersburg 6%,. Wartość „miłą w a z mt” p 
x Karabin Giffard'a. Aak oaaae do | kuponu hotes es liay zatann serteie 1531,] FR w wl. .| 9150 | —— 
ż n i syst warsz. 1 i 22.4, Łodzi 220.3, listy likwid. 144.6, 
armii fram uskiej karabinu bea prochu sys emu gożyczke peatiowa KE ił MAĆ j Giełda Berlińska. 
Giffard'a jest tedy zapewnionem i wynalazca Pail 18 paźdzłora. Waksi Lanira 80,80, | Baxksoyf'ciskie aaria 24760 | 24625 
ża 5 s i etersbur A arn. On S0, 44 - 
pracuje nad drobnemi olepszeniami broni, + > Ji ipite e rpe. 102, "ie p Ered eand " „o A dostaw. 24826 | 246.— 
robocie tej bierze także, x polecenia ministra duia 103, 41%, listy zastawne kredyt ziemskie | Dyskouta prywatua ` - . . Bols | 8%, 
wojny p. Freycinet, udział kilku oficerów. Fa- | 132.60, akcye bauku raskiego dla baudii zagranicz- m= w 
brykacya broni myśliwskiej i zbytkownej sy-| nego 267,00, pttersbnrakiego banku Wyskontowega : 


590.00, baiki- międzynarodowega 
skiego banku dyskowtowego —.— 

Berlin, 18 paździęrńika. Baukuoty pdskie zataz: 
247.60, ua dostawę 248.25, weksle ua Warsza 
247.00, na Petersburg. kr. 246.25, uu Petersbur 
dł. 245.00, us Londyn krót 2033, na Lóudyn dł. 
20.11%,, na Wiedeń 177.45, kupony celia 324.80; 
5%, listy zastawne 7190, 4%, listy likwiducyjue 
68.50, pożyczka raska 49, £ 183 r. 96,90, 4°), z 
1857 r. —.—, 69, reuta złota 110.90, 5%, r zł. z (Ś5% 
r. 106.25, pożyczka wschodnia II em. 79.00, I1 emi- 
ayi-80.30, 5'/, listy zastawne ruskia 109,50, 57, po- 
życzka premiowa z 1564 rokn —.—, takaż z 1806 
r. 164.50, akcye drogi żel, warszawsko-wiedańskiej 
298.20, sejo f tawe nusttysckie ——, skcyć 
WSISEAWs| o denka handlowego ——, dgskouto” 
wego ——, dyskonto niemieckiego Lanka państwa 
5%, prywatne â, > 

Londyh, 18 paźdsiemn./ Pożyzzka ake z 1530 roku 
U em. 97, 24%, Kousole atgielskie 947/,,. 

Warszawa, 17 paździetn. furg na pitim Witków 
skiego. Pszenica su. ord. —, pstra i dobra 500— 
510, biuła 525—550, wyborowa 570—600, żyto 
wykorowe 420—440, srefluie — — —, wadliwe — 
— —,jęczmióń 2 i torzęd. — — —, awies 225 — 
266, gryka — — —, rzepik Jetui —, almówy — 
— , rzepak caps ziw. — — —, groch poluy — — 
m y GUKTOWY — — —, fugola — — — za korzec, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — — 
lniany — — = sa pad. 


stemu Giffard'a, została już na wielką skalę 18057, watózaw- 
rozpoczęta przez utworzone w tym celu towa- 
rzystwa akcyjuego we Francyi, Ameryce północ- 
nej i Anglii, ta broń „cywilne* niesie strzał 
na 500 metrów, broń dla armii zaś zuacznie 
dalej. Dzienniki paryskie donoszą, że właści- 
cielka patentu, pani de VWeysy, żona Gezy 
Lomoskcóy,—której Giffard sprzedał swój wy- 
nalazek za 800,000 fr., przy zbierania kapi- 
tafu na fubrykacyg i utworzenie towarzystwa 
akcyjnego /pozyskala 22'/, mił. fr. Kapitał 
akcyjny towarzystwa amerykańskiego wynosi 
12 milionów, francuskiego 31), mił., utworzo- 
negó niedawno w Lóndynie augielskiego 6'3 
mil., a międzynarodówego, które kupiło patent 
dla wszystkich krajów kontynentu z wyjątkiem 
FPrańcyi, 20 mil. fr. Przed trzema laty Gif- 
fard proponował sprzedaż swógo wynalazku 
kilkę( człoykom qaryskiega „Haute Banque“ 
za 300000 fr, lecz nie znalazł nabywcy. 


TELEGRAMY. 


Hotel Polski Landau, 
z Warsząwy, 
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a 


zR 
fora. Grota i Qałowski a Woo 
i éwoig z Piotrkowa,  Berken AE m. 
ramberga, er z Warszawy, Nie- 
pad Włocławka, Schindler z Zaucha i 
rozy Manteuffel. Busze z Piotrkowa, Kaziejów z 
nona. — 
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przychodzą: 3l4ul 1015] 8436] 8/50[40(30 
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Petersburg, 18 października. (Ag. p.) | Powiesiew, pszańicy 130, „Pia 200i jęczuńewia |  przychędzą 
Wczoraj Dostojne Osoby: składały powin- Warsża > Ape N Okoiy Ao É akc do Koluszek 
szowania z powoda sześćizieśięcioletniego pó k. PURE CLA SKIKI. ża wiadro kop. BŁ5 Miis „ Skierniewieć/ 
jubileuszn służby P. G. Riedkina, członka | szynki za wiadro kop. 867 — 862 (z dodnd. na | „Warszawy . || 
rady czech i niż AN | > szan b r = F r tejscu 43.00 „ Aleksatitrowa 

Petersburg, 18 października. (Ag. p.). etershurg, 17-go październ. Łój w miejsów 43,00.| | piotrkowa 
Jacht Ceskrski; „Połarnaja zwiezda” czyni pia AA dre odl Wj REI * Graaleg'. . 
pośpieszne przygotowania do wyraszenia Niępogoda. Aa g V „ Sosnowók 
na żegi zagraniczną ZY, celn połączenia Berlin, 18 październ. Pszenica 180—197 na paźdz. | w» Tomaszowa , 
się we właściwym czasie z fregatą „Pamiat | 19555 m listop. gruda. 138.50. Żyta 168 — 178,| „Bzina . . 4 
Azowa”, która ma rozkaz stanąć w d. 16 | na paźdz. 178,75, ue kw. mj. 16275. "Twalgr. | ost. 
października w Tryaście. Havre, 18 paździeru Kawa good arsraga Bantos „Dąkrowy( *** * 

Petersburg, 18 października. (Agip); | ua puźdzć IM1.00, nidi grud. 105.25, ua marzęs I84 | " Petersburga ` 
Ogłoszono postanowienie senatu w przed- | = 101/25. Spokojnie. 7" = RASY Te 
miocie rew Pok p torin wodo, Obrót 86,090" ei paap: Tarien | "Wisa 21 

Petersburg, 18 października. (Ag. p.). zi T w 4 styka sA ya 
„Graźdania” donosi, R ow podjęto da, poakarik => me ui 43 
kwes rzępyowańzenianaftociągu z Ba- | pad 5%/s, nabywcy, ną listop „grudzień , 6*/,; 
ku 40? Kod W sprawie tej Sea; il „se grodzie Miyon ię WYS lrg 
ny. został na Kaukaz urzędnik ministeryum | sorzęgawoy na acz! wije. bł, away, BA 
dóbr państwa. s kwiecień! maj'5*'/,; halwe]. zk EPE ŚW 

Petersburg, "18 października. (Ag, p.). | nabywcy, ua czerwiec lipiec 5%/,, nabywcy. 


Według doniesienia „Grażdanina”, nowy 
budżet państwowy zapowiada nalwyżkę 


Naw-Vork 


leanje 97/,,, 


J17 paździem Bawełna 10/,, w N. Or 
' "u 


-SEFA | | 


50. milionów, ale urodzaje w Rosyi okaza- | „New-York, 17 paździem. Kawa (Fair - Rio) 20. , IERASTI TRAI OSASSA A 
ły się wszędzie niższe oł średnich, gagra SSI rio A T low PRZE re ae zy ży Sżyszay TARA 
1983771 | UUS24 


niczne zaś wiadomości o złych - urodzajach 
nie _urzeczywistnily 


Stan siewów 
ozimych w Rasyi nieszczegójny. 

Pet y 18 października. (Ag. plu.). 
W dniu dzisiejszym, w obecności Osób 
Najwyższych, odbyło się w nowej admira- 
licyi opnszczenie na wody pancernika 
„Ganluta.* Długość pancernika, według |J 
linii ładunkowej, wynosi 289 stóp, najwię+ $ 
ksża szerokość 62 stóp, pogłębienie 21 
stóp, miejsca zajmowane w wodzie 6,627 

nn. 


->te 


s^e 


PERT, 


FAVS SAY 


Róża Polakiewi 
"Ed ma iage 


| „Konstantynopol, 15 października, (Ag. p.) 
Na żądanie patryareliy ekumenicznego W. 
Porta dała odpowiedź przychylną i spełniła 


„DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Do odstąpienia zaraz Zonbi , 
S 
ieszkanie, skladające się zj, Zgubiono pas zport, 


ar.ji książeczkę legitymacyjną, wyda- 
plc „> a aala rag olrre ne z gminy Cmielów, pow. Opatow- 
nowska'u p. Łuniewskiego w do: skiego, na imię Icka Leib Frucht- 


garten. Łaskawy znałazca raczy 

Ero. MER-1 zwrócić takowy do p. Piukusą Cohn, 

ul. Nowomiejska dom Dobranickiego. 
1987—1 


„Teatr L Łódzki. 
"VICTORIA. 


We WTOREK, dnia 21 października PRD MORS Y, 

i Są do sprzedania 
Jestem Zabój jcą dwa garnitury mebli ma- 
Komedya w lakcie, Al. hr. Fredry.ło używanych, dwa łóżka z| IpaBaenie Toqaunckońi wea. nop 
materacami i szafkami, Stół ma-|peatxcrsie saasaeniu rovapoorupanure 


OSOBY; 
Kokoszkiawicz p. Winkler honiowy rozsuwany na .24 osób ijaea L m B. Baxae oos yreph AybzukąTA 
Klara jego wychow. a Morska lustra z konsolami. Ulica Kon-|rarzaanot M 67569, na TónapŁ oTnpa- 
Domu sal joga przyjaap Staszkowski , fstantyñowska dom Frydrycha, I O M Ea brag men a 
Filip, 5 , Loga zero piętro od frontu. 1983—3—1 aauuckojt Qabpaunoit Aiextanof Aoporn 
CAME OÓŁABIACTK  4T0 yuowaNyTi Ay- 
yen. Po Thorp (XNKATŁ BaXKIAJMOR cunTaerb nerhierau- 


1975-3 


(POALH MM 


Rzecz dzieje się u Kokoszkiewicza. 


| Przysięga. Horacego 


Komedya w 1 akcie, Henryka 


—+Kredytow, Ziemskiego 


Ostrzeżenie. 


Skradziono listy Tow. ojsunekaA Daópisnaa serh- 
anaa 10pora 


Beańxcrsie sanpaonia TOBApOOTUpARNTE- 


OSOBY : 


Lek = WO Go Ł="©" S BON., 


i 32 I, Bepanua, o0» yrepb AyGiukaTra 
U Pan Dubrenie p. Popławski Ar Na 10821 Gr po 15083, Juda A esri ua rosaph orampaszei- 
Jalja de Santnis pni Bison Janowska j“ 20164, 21948, 21698 22080 22246,|muq Asryora 13 xna r. r' co or 
Parmy, Gerard p. Janowski 22830, 25025, 26803, 28436, Seryi osa wz Boópyäers, Yupsuzenie Moytmw 
Copin p-na Pioharówna jf lt. B. Uprasza się PP. bankie- czoń Waópuqnot meatawof zapora GEL 
Boana e Paryin. rów ady racayli zwrócić na powy [uaman ger eederyż tust 
| Strachy Ww Zamezysku aby ich nikt nie nabywał, gdyż A 
CZYLI stosowne zastrzeżenie, gdzie nale- y PL don 4 
s Wlad e jo ży poczyniono. 1968 5-1 Zaginąl paszpol t, 
Bo omir l Wanda wydany z gminy Turek, gub. ka- 
| Kto ma do sprzedania liskiej, na imię Józefy Knrczew- 
Opera komiczna w 2 aktach, muzy- i skiej. 
e ka Karola Kurpińskiego. powozik lub wolant Łaskawy znalazca raczy złożyć 
OSDBY ; albo bryczkę na resorach, w takowy w magistracie. 1948—1 
Dobrosław właścicięl dobrym stanie na jednego konta,| - zak. 
if andikti p. Marecki udzieli wiadomości W. Graszcżyń- ZGUBIONO 
za jego córka pak Cay skiemu Adwokatowi w Łodzi w do- ig , A 
owr p. |szewski d iń i PN. > M 
| ABA, mu. Kaińskiego przy Nowym Ryr-| książeczkę legitymacyjną, 
A andy p-ni Bronikowska s b = B AA 
i Nikita, góral p. Gorzkowski r anra z Kod Aaa, PA m Aa 
H iei i 7 y r oaz 0, í ( - 
Ses Gioja ig m 258 pa GRAN D-H0 T EL dłowskiego. 
. j a łożyćj 
| CZARDASZ pas de denx odtańczą:|] otrzymał transport ładnych, Łaskawy znałazca raczy z ży 
l | p-na Lewandowska i p. Zaborski, Świeży takową w. magistracie. 1945—1 | ( 
4 BEDE C—TTE" =] m. tc 7 4 
OREGTIOWA-T-ŁOGBi- Zgubiono“ paszport, 

i -Mh mpho et AN - dial (W wydany z gminy Mysłow, pow. lu- 
s W ŚRODĘ, diii 22 października 15% r. kowskiego, gub. siedlęckiej, na imię 
341: AF Franciszki Starzyńskiej, 

M i poleca takowe po ra. 5 Łaskawy znalazca raczy oddać 
z: yo | i para. takowy szwajearowi w domn W-go 
1884—3—1 |||Rosenblatta. 970—1 
z słynnego fortepianisty 
| Józefa Śliwińskiego Aaa ZĘ RE Ę ZĘ ZK TĘ 24 
| ks BILETY są do nabycią w składzie bil 
ese teser MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 
ulicæ:Piotrkowske % 225 (18) nowy. 
A Poczyżek pastaaiią A B więcz. $ 
rogram przy kasie. r i | 
1884-6010 | Krystyana Wutke 


w ŁODZI, ulica Zawadzka, dom W-go Scheiblera. 
poleca: 


æ WIELKI WYBOR, 
materyałów krajowych i zagranicznych | 
|| GT na SEZON JESIENNY. wa 

| CENY UMIARKOWANE. 


NRF FPP Ea EA FAA 


DOPEN 


W administracyi. „Dziennika R: 
nabycia 


PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 


BUDOWNICZY. | 
Gustaw Landau 


nifeśzkA' obecnie w nowym domu 

g0 Franza Fiszera, ulica Dzielna 

j (obok IW-go M. Sprzączkowskiego) 
| na [-szem piętrze. 1962—4— 1 |. 


"Lekcje Tańców 


udzielam u siebie, w domach pry- 

T tych, ma, pensyach i wszelkich|_ 
ziikladach nankowych. ZAPISY/Ą 
przyjmuje zakład fryzyerski W-goj37 

| Sznaj ajdta, Hotel Viotoria. i 
"St. Zaborski, |; 

i art, baletu i nauczyciel tańców |Ą 

, 1854—3—1 


OGRODNIK 


są do 


świeżą przybyły ze wsi, uzdolniony|-P€3 Książki fabryczne 
Nata ozędnicy bienkaje e ZY wzi 
r A now ryż ody tere N: Ski do zapisywania małoletnich robotników, oraz 
39 w Brudlińskiego. _ 1981-2-1 |Z%4$ KSIĄ ŻKI 
z SALĄ j } 
ownia sukien i okryć damskich zts do zapisywania dowodów. legitymacyjnych  robo- 
s „WALERYI*,. sk A tników. 
mia Spacerowa Nr: 766, dom 2EY j lą * 
wa Takim SS DZematy do zapisywania 
zpayjmuje wszelkie Per w ZS | 
OWCA 3% wypadków w fabryce, 
OE naj ekcyj kroju s. 
© najnowszy sfelaiani, pd ce 3 oraz aaen orui i ksigžii 


przystępnych ji w Wade krót-|3g 
e. 


żę 


+ DO SPRZEDANIA 


FO RTEPIAN, | 


To 


enayi: idt, ulicajź: DOWN CE ga m 
ANALES IE 48-1. —_1978-—9 - NAGRAC PRASA KB ASRR 0 CEZARY MJ ASSAS 
tefan Kóssuti. — Redaktor Bolesław Knichowiecki — 


Teatr LL. CTORTA. 


ŚRODĘ, dnia 10 (22) kaździeruika 1890 roku 


Wielki Koncert 


hóru słynnych śpiewaków 


Ww 


składającego się z 30 osób, dawniej pod dyrekcyą Mełczanowa 


obecnie J. A. Skałkina. 


Chór ten śpiewał przez 2 lata w Hippodromie ipa- 
ryzkim (Hippodrom de Paris), gdzie więcej jęk 
300 razy brał udział w. pantominie „Skobelewy. 


Początek o godzinie*5 wieczorem. 


BILETY wcześniej nabywać możńa w kasie Teatru „Victoria* 
Ceny miejsc teatralne. 1979—23 


Chcąc pomyłkom zapobiedz!!! 
Donoszę Szanownej Publiczności, że mój 
zakład zegarmistrzowski 
istniejący od roku 1530, jak dawniej, tak i obeenie, znajdnje się przy ulicy Piotr- 
kowskiej Nr. 752 (M5 nowy) naprzeciw pałacu W-go Heinzla, 


Równocześnie polecam bogaty wybór zegarków kieszonkowych, zegarów 
ściennych, różnego gatrnku dewizek i biżuteryj, po cenach jak najumiarkowańszych. 


Robert Müller, zegarmistrz. 


r Główny Skład WIN 


E SZY KIE R 


poleca Sz. Publiczności 
j wielki zapas wszelkich gatunków 


WIN. 


Świeżo nadszedł pełny ładunek (64 beczki) 


| wybornych WĘGIERSKICH WIN z własnego winobrania, | 


które szczególniej poleca się Szanownym v konsumentom 


oraz WINA SZAWPAŃSKIE i KOMAKI różnych firm, 
Ceny bardzo umiarkowane. 


NER RR PE PE RRRA 
LECZNICA prywatna 


wyłącznie dla okorych anerrezmych i dla Kobiet. Godziny przyjęcia: oliq- 
roby weneryczne i skórne ol 9—11 z runa; ehorołzy kóbiece nl 3—5 
p poł. Ulica Piotrkowska Nr. 39, dom W-ga OzapiokskIogR i nad oakierńia Pana 
iistehube 1647—20] 


Fabryka kołder Watowych 
EMMY RAMPOLD 


Kamienna (Finstra) Nr. 1418-c, 2 piętro 
poleca: 
Wielki wybór KÓŁDER: atłasowych, , welnianych i. jedwa- 
bnych, ezysto jedwabnych „Sarah, kaszmiirowych, adamaszko- 
wych wełnianych 1 bawełnianych, -po bardzo przystępnych 
cenach. 
Kołdry na wacie wełnianej. 
1803—0—1 


Nowość! 
Kołderki Aie, 


Skład herbaty, cukru i towarów kolonialnych 
F. Karwowskiego 


ulica Konstantynówska Nr. 317, 


polęca wszelkie towary kKolonialne, delikatesy, 
wina m geroejoah i kaukazkie firmy Simon i Sterl 
w Wawszawłe przytem zwraca szczególną twazę ia herbatę 


firmy, OLGI KORESZCZENKO w Moskwie, 
DE". CENY JAKNAJPRZYSTĘPNIEJSZĘ. "RE 
1802 


Magazyn Mod 
HELENY NIKLAS 


Piotrkowska Nr. 64 vis-a-vis Lorentza. 


Ma zaszczyt zawiadomić, Szanowną Publiczność, że na; sezam 
zimowy zostął zaopatrzony 


w. wielki wybór kapeluszy 


i sprzedaje takowę po bardzo przystępnycii cenach. 
1815—6=-1 


lossoxeno Iieisypow 8 Oraópi 1890 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. l 


